
te�riał�jest�pod�da�wa�ny�wyż�szym�tem�-
pe�ra�tu�rom,� i� przez�któ�rą�prze�pły�wa
czy�sty�tlen.�Ma�te�riał�pod�da�ny�ta�kim
ba�da�niom,�nie�za�leż�nie�ja�kie�go�jest�ro�-
dza�ju,�za�wsze�„ule�gnie�stop�nio�we�mu
pro�ce�so�wi�de�gra�da�cji”.�W�ten�spo�sób
oce�nia� się� czas� ży�cia� ma�te�ria�łów� w
prak�ty�ce,�ze�wzglę�du�na�de�gra�da�cyj�-
ne�dzia�ła�nie�tle�nu,�któ�re�go�w�at�mos�-
fe�rze�jest�ok.�20%.�Nor�my�eu�ro�pej�skie
nie�prze�wi�du�ją�te�go�ba�da�nia�dla�two�-
rzyw�sztucz�nych�sto�so�wa�nych�na�ru�ry
spa�li�no�we.�W�spa�li�nach�jest�mniej�tle�-
nu�(ok.�5%)�niż�w�at�mos�fe�rze� i�nie
ten�czyn�nik�jest�de�cy�du�ją�cy�o�trwa�ło�-
ści�ko�mi�na�spa�li�no�we�go.
Dla�cze�go�SKP�zle�ci�ło�ba�da�nie�rur

spa�li�no�wych�z�two�rzyw�sztucz�nych
aku�rat�ta�ką�me�to�dą,�jest�pew�ną�za�-
gad�ką.�Za�gad�ką�ła�twą�do�roz�wią�za�-
nia,�gdy�weź�mie�się�pod�uwa�gę�owe
dwa�nie�for�tun�ne�stwier�dze�nia�po�-
da�ne�wy�żej,� któ�re� ja�sno�wska�zu�ją
cel�ba�dań,�ja�ki�po�sta�wi�ło�so�bie�SKP.
Nie�uda�ło�się�go� jed�nak�osią�gnąć.
War�to� też� za�py�tać,� dla�cze�go� nie
prze�pro�wa�dzo�no�wła�ści�wych�ba�dań
sys�te�mów�po�wietrz�no�-spa�li�no�wych,
ja�kie�do�kład�nie�okre�śla,�cy�to�wa�na
w�ar�ty�ku�le�MI 3/2009,�nor�ma�PN�-
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Jak�do�tąd�SKP�nie�ma�pod�staw

do�ne�go�wa�nia�sys�te�mów�po�wietrz�-
no�-spa�li�no�wych�z�two�rzyw�sztucz�-
nych,� choć� do�ko�nu�je� nad�zwy�czaj�-
nych�wy�sił�ków�wszel�ki�mi�me�to�da�-
mi,�by�do�te�go�do�pro�wa�dzić.
Po� 2000� h�w� nie�wiel�kim� stop�niu

ule�ga�ją�zmia�nom�pa�ra�me�try�wy�trzy�-
ma�ło�ścio�we�rur�PP,� jak�po�da�je�spra�-
woz�da�nie�z�ba�dań.�Śred�ni�czas�pra�cy
ko�tła� kon�den�sa�cyj�ne�go� w� bu�dyn�ku
jed�no�ro�dzin�nym�o�po�wierzch�ni�użyt�-
ko�wej�ok.�200�m2 za�miesz�ka�łym�przez
4�oso�by�wy�no�si�w�cią�gu�ro�ku�1900�h.
Ba�da�nia�pro�wa�dzo�no�w�tem�pe�ra�tu�rze
120°C.�Tem�pe�ra�tu�ra� spa�lin�w� ko�tle
kon�den�sa�cyj�nym�za�wie�ra�się�w�gra�ni�-
cach�od�40�do�80°C.�Je�śli�weź�mie�my
pod� uwa�gę� te� pa�ra�me�try� (2000� h,
120°C,�100%�tle�nu),�to�moż�na�osza�-
co�wać,�że�te�„nie�wiel�kie�zmia�ny�pa�ra�-
me�trów�wy�trzy�ma�ło�ścio�wych”�na�stą�-
pią�do�pie�ro�po�kil�ku�lub�na�wet�kil�ku�-
na�stu�la�tach�rze�czy�wi�stej�eks�plo�ata�cji
rur� spa�li�no�wych� z� PP� w� sys�te�mach
po�wietrz�no�-spa�li�no�wych.
Trud�no�jest�od�nieść�się�do�wszyst�-

kich�nie�ści�sło�ści�za�war�tych�w�od�po�-
wie�dzi�SKP�na�ar�ty�kuł�z „MI” 3/2009.

Peł�na�od�po�wiedź�za�ję�ła�by�ca�ły�nu�mer

te�go�cza�so�pi�sma� lub�wię�cej.�Na�ko�-
niec�chciał�bym�od�nieść�się�do�„cięż�-
kie�go”�za�rzu�tu�SKP�pod�mo�im�ad�re�-
sem�i�nie�tyl�ko,�cyt.:�„Au�tor�ar�ty�ku�łu
>>Wy�pro�wa�dze�nie�spa�lin…<<,�re�-
pre�zen�tu�ją�cy� w� isto�cie� jed�ne�go� ze
zna�nych� pro�du�cen�tów� urzą�dzeń
grzew�czych,�pod�no�sząc�kwe�stię�bez�-
pie�czeń�stwa�i�kwe�stio�nu�jąc�in�ten�cje
sto�wa�rzy�sze�nia,� sam� nie� do�strze�ga
fak�tu,�że�je�go�ma�cie�rzy�sta�fir�ma�ofe�-
ru�je�wy�ro�by�ko�mi�no�we,�nie�prze�strze�-
ga�jąc�za�sad�okre�ślo�nych�w�przy�wo�ła�-
nych� przez� nie�go� sa�me�go� nor�mach.
Ten�przy�kład�po�słu�ży�nam�ja�ko�stu�-
dium�przy�pad�ku�bra�ku�od�po�wie�dzial�-
no�ści�pro�du�cen�ta”.
Uprzej�mie� in�for�mu�ję,� że� nie� re�-

pre�zen�tu�ję�ni�ko�go�po�za�so�bą.�A�mo�ją
in�spi�ra�cję�w�tej�kwe�stii�za�wdzię�czam
ar�ty�ku�łom�au�tor�stwa�człon�ków�SKP
i�Kor�po�ra�cji�Ko�mi�nia�rzy�Pol�skich,�w
któ�rych�od�lat,�do�znu�dze�nia,�po�da�je
się�dziw�ne�wy�ni�ki�ba�dań�rur�spa�li�no�-
wych� z� two�rzy�wa� sztucz�ne�go,� uzy�-
ska�ne�nie�wia�do�mo�w�ja�ki�spo�sób.
Czy�tam�ar�ty�ku�ły�w�pi�smach�tech�-

nicz�nych� z� na�dzie�ją,� że� wzbo�ga�cą
mo�ją�wie�dzę.� Je�śli� jed�nak�na�po�ty�-
kam�na�coś,�co�bu�dzi�pod�sta�wo�we
za�strze�że�nia,�i�po�ja�wia�się�to�coś�na
róż�nych�fo�rach�kil�ka�ra�zy�w�ro�ku�i
od�wie�lu� lat,� to� na�tu�ral�nym�od�ru�-
chem�jest�po�pro�sić�o�bliż�sze�wy�ja�-
śnie�nia.� Chciał�bym� się� tu� my�lić,
chciał�bym� się� do�wie�dzieć,� że� wa�-
run�ki�ba�dań�by�ły�pra�wi�dło�we,�zgod�-
ne�z�od�no�śny�mi�nor�ma�mi�i�pro�fe�sjo�-
nal�ną�me�to�dy�ką.�Chciał�bym�też�do�-
wie�dzieć� się,� kto� je� wy�ko�ny�wał� i
me�ry�to�rycz�nie� nad�zo�ro�wał.� Wów�-
czas�prze�pro�szę�pu�blicz�nie�au�to�rów
tych�ba�dań�za�to,�że�kwe�stio�no�wa�-
łem�war�tość�ich�ba�dań�i�wy�ni�ków.
A�„ma�cie�rzy�sta�fir�ma”�ma�pod�sta�-

wę�do�wy�to�cze�nia�pro�ce�su�są�do�we�go
Au�to�ro�wi�od�po�wie�dzi,�po�nie�waż�opu�-
bli�ko�wał� on� kłam�li�we� stwier�dze�nia
znie�sła�wia�ją�ce�tę�fir�mę.�„Ma�cie�rzy�sta
fir�ma”�ofe�ru�je�wy�ro�by�ko�mi�no�we�do
ko�tłów�kon�den�sa�cyj�nych�ja�ko�sys�te�my
po�wietrz�no�-spa�li�no�we� wy�ko�na�ne� w
ca�ło�ści�ze�sta�li�kwa�so�od�por�nej.�Ra�dzę
po�spie�szyć�się�z�od�wo�ła�niem�za�miesz�-
czo�nych� kłam�li�wych� stwier�dzeń� i� z
prze�pro�si�na�mi� „fir�my�ma�cie�rzy�stej”
lub�„ten�przy�kład�po�słu�ży�nam�ja�ko
stu�dium�przy�pad�ku�bra�ku�od�po�wie�-
dzial�no�ści”�Au�to�ra�od�po�wie�dzi.
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